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Zadośćuczynienie za wypadek w sklepie
Ponad 12 tys. zł zadośćuczynienia, zwrot kosztów leczenia oraz transportu – takie świadczenia wywalczyła Grupa Doradcza Prawno-Medyczna dla 64-letniej gdańszczanki od właściciela hipermarketu E. Leclerc w Gdańsku. Kobieta potknęła się o wystającą z posadzki listwę podłogową, w wyniku, czego doznała urazu kolana i ręki, stłuczenia podudzia, a także wyszczerbienia zębów.
Do wypadku doszło w lutym 2010 r., gdy 59-letnia wówczas kobieta robiła zakupy w hipermarkecie E. Leclerc w Gdańsku. Przechodząc pomiędzy główną powierzchnią sklepu, a strefą przymierzalni, gdańszczanka potknęła się o wystającą listwę podłogową i upadła. W wyniku upadku kobieta doznała urazu kolana oraz ręki, stłuczenia podudzia, a także wyszczerbienia zębów. Konsekwencją zdarzenia była wielomiesięczna rehabilitacja oraz wizyty u specjalistów, w tym lekarza psychiatry. Dodatkowo kobieta doznała trwałego uszczerbku na zdrowiu związanego z upośledzeniem funkcji prawej nogi – pojawiło się zgrubienie, które uniemożliwia kobiecie wkładanie dłuższych butów i skarpetek.

Zdarzenie zostało od razu zgłoszone obsłudze sklepu. Niestety, gdy gdańszczanka na własną rękę wystąpiła później o należne zadośćuczynienie i zwrot kosztów leczenia, ubezpieczyciel odmówił wypłaty pieniędzy, zasłaniając się winą klientki. Według przyjętej linii obrony pełną odpowiedzialność za wypadek ponosiła poszkodowana kobieta, która wjechała na teren przymierzalni wózkiem, pomimo wywieszonych zakazów oraz stojących bramek. Ostatecznie sprawę przejęła GDPM, która skierowała ją na drogę sądową.
– Niestety bardzo często spotykamy się z podobną praktyką sklepów oraz zakładów ubezpieczeniowych. Zamiast uczciwie przyznać się do błędu i wypłacić poszkodowanemu należne mu pieniądze, kwestionują swoją odpowiedzialność. Liczą na to, że osoba, która doznała szkody zrezygnuje z walki na drodze sądowej – wyjaśnia Anna Kowalska, kierownik Działu Likwidacji Szkód w GDPM.

Po prawie dwuletnim procesie Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ nie miał w tej sprawie żadnych wątpliwości. Wyrokiem z dnia 23 grudnia 2014 r. orzekł, że ubezpieczyciel hipermarketu ma wypłacić poszkodowanej ponad 12 tys. zł tytułem zadośćuczynienia, a także zwrócić koszty leczenia i transportu. W uzasadnieniu sąd podkreślił, że przyczyną wypadku była wystająca z posadzki listwa podłogowa, a więc odpowiedzialność ubezpieczyciela, wynikająca z zaniedbania sklepu, jest oczywista.

– Wypadki konsumenckie stanowią niewielki procent spraw, które prowadzimy. Jest to związane z niskim poziomem świadomości prawnej poszkodowanych oraz konsekwentną polityką odmowy, stosowaną przez sklepy. Powinniśmy pamiętać, że za zaniedbania na terenie sklepu odpowiada jego właściciel, a naszym prawem jest dochodzenie należnego odszkodowania i zadośćuczynienia – podkreśla Tomasz Rosa, dyrektor GDPM.
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